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J u t r o ,  S t y  Marcin.

W c z o r a j  w Koście le  Me t r o p o h . :  Sgo  J a na , w K a p l y
Ar ch i konf :  Li t eraci ,  b y ł o  w y k o n a n e  pr zy  - a r z y  z . u
or ganów,  dz ie ło  re l igi jne  Jareckiego  ( Oj ca  , . H y m n  K.
K u rp iń sk iego . W  czasie S u m m y ,  o rk i es t r a  w y k o n a ł a
dz ie ła  H a jd e n a ,  i H y m n  bez  o r k i e s t r y  „a  same  g ł os y
p rz y  t owa rzysz en iu  organów,  k om po zi  S V o c z ^ e g o .  -
W  Kościele X X .  K arm elitów  na K r a k j - P r z e d m . , A
t or owi e  mu zy czn i  w czas,e S u m m y  wy konał: , Msze N 9
n r  . • olin s o lo ,  kompo zyc j i  J.  K. C h w a h b o g a ;O l e r t o r i u m  at to s o m ,  r  j j , v v
oraz  d z i e ła  H a jd en a  , R o sym eg o . —  W  Kościele  X X .
j  /• Aityści  i Am at or o wi e  w c z  isle S u m m y-■d u e u s t ia n o u ’,  A i i y s .

w y ko na l i  dz ie ła  re l ig i jne  m u z y c z n e  K u h n a ,  L u k a s a
Al r x-  i K r z e m iń s k ie g o  Jana.

W  t ych  dniach umieszczono  w Koście le  Pa ra f j a lnym 
P A N N Y  M A f U r ,  na f i larze o b o k  A m b o n y ,  Ka m, en

« , i .  “ i  p . » V i  ■ « • ■ * * "  p- x ,  * . - « * * • .  * -
?  ,  • {  n i egd yś P ro b os z cz a  tej Paraf j i .  K a m ie ń  p o ­
dobny '  umi esz cz onym z os t ał  na K a ta k u m b i c  w P o ”̂ '  
ka c h , obe jmu iąc ej  z w ł o k ,  dos t oj nego t r a ła ta .  Na pi s  

t en  ies t  n a s t ę p u i ą c y :
J ) .  o .  IW .

A N T O N I  K O T O M  S K I  H e r b u  T r z a s ka ,
N o m i n a l  B i s k up  Suff ragan Ł o w i c k i ,  D z ie ka n  i Pre- 
, es  K a p i t u ł y  Me t r opol i ta l ne j  W ar s z a w s k i e j ,  Prezes  
Są du  Apos tol ski ,  go,  D o k t o r  Świ ę t e j  Teologj ,  , P,v-  
wa Ka noni cznego ,  C z ł o n e k  Rady  G ł ó w n e ,  O p i e k u n -  
zei Z a k ł a d ó w  D o b r o c z y n n y c h ,  A k a d e m p  D u c ho wn i  j 

R zy ms ko- Ka to l i ck i e j  i W a r s z a w s k i e  T o w a rz y s t w a
D o b r o c z y n n o ś c i ,  P r obo szc z  Paraf , ,  P * ™ *  M A R J I  
W W ar sz a wi e ,  ozdo bion y O r d e r e m  Sgo  S tAn i s łAw A 
k , p ierwsze j .  Z y ł  lat  6 2 .  U m a r ł  d.  24  C z er wc  
1845 r o k u .  Poc howa ny  w Powąz kac h w Ka taku mbi c .  

Pros i  o wes tchnienie  do B O G A .

Od e b r a n o  w W a rsza w ie  s mu t n ą  dla Rodz iny i P r z y ­
jaciół  wi adomość ,  o n a s t ąp i on ym  zgonie  ś / p .  Z bign i ewa  
Hr ab iego  T y ze n h a u z a , k t ó r y  udaiąc  się do c iep l ej szych  
kr aiów dla pora towania  zdrowi a,  w dniu 2 z. in. w M e­
ro n ie  pod B ostzen  (w T yro lu ) ,  zaledwie 22 lat p rz e-  

*vc ie doczesne  z a k o ń c z y ł .  Mł o dz i e n i e c  ten 
p e ł e n  obi ecui ących nadziei ,  b y ł  S y n e m  J VI.  l i r .  K o n ­
s t an tego  T yzen h a u za , znanego z szacownych prac  , ba-
d a ń  w g a łę z i  n a u k  p r z y r o d z o n y c h ,  a S z w a g re m H, Ale-
x  . „dr a  P r z e z d l i e c l i e g o  z nako mi te go  naszego Li terata .

W c z o r a j  po p o ł u dn iu ,  na S m ę t a r z  P ow ąz kows k i  od-
j  i ł «  z w ł o k i  ś p- Elżbiety  M a reek ie j ,p r o w a d z o n e  z o s t . ł y  z w i u m  g j

. . .  - i  „ . i , . ;  W  e e osób t o w a r z y s z y ł o  w kwi ec i e  wi eku  z m a i ł e j .  v n t i e  c s m
t e m u  s m u t n e m u  c b t z ę d o w i  a i  do  g r o b u ,  P - r‘j  ' 1

X.  L if iń s k i  sk r eś l iwszy  w k r ó t k i e j  osnowie zn iko-  
mość życia l udzk ie go  i iego cierpienia,  ł z ę  boleści  w y ­
c i sn ął  wszys tk im o b ec ny m.  P o kó j  iej duszy.

A rc h i-  K o n fra te rn ja  L ite ra c k a  w p r z y s z ł y  C z w a r ­
tek w swej k a p l i c y  p r z y  Koście le  Sgo JANA, o godz:  
lOtej  z rana,  odprawi  Na boże ńs t wo ż ał obne  za duszę  ś. 
p.  J W .  Stanis ława [ Irabi  (Grabowskiego, swego dostoj ­
nego Pr ot ek tor a;  na k t ó r e  Fami l ję  z ma r łe go ,  C z ł o n k ó w  
Konf ra te r nj i  i ł a s k a w y c h  Pr zy i ac io ł ,  zaprasza.

L u d w i k a  z Zie l ińsk ich  O staszew ska , Żona R e f e r e n ­
ta Komisj i  R.  S .  W .  i D . ,  o n e g d i j ,  po k r ó t k ie j  c hor ob i e ,  
z m a r ł a  w 3 4 t y m  r o k u  życia swego.  W  c i ężk i m żalu  
p o g r ą ż o n y  Mąż po s t racie  na j l epsze j  Z o n y ,  wraz  z t r o j ­
g iem mał ol e t ni ch  Dziec i  pozos t ał y,  uprasza K r e w n y c h ,  
Przyi ac io ł  i Z na j omy ch ,  aby celem oddania z m a r ł e j  osta­
tniej  C hr ześ c j ańs k i e j  pos ł ug i ,  na e xpor ta c j i  z w ł o k  Jej  
z domu Nc 23 59/60 p r zy  ul icy Dzielnej ,  na s mę ta rz  E w a -  
nie l i cki  iuł ro  o godzinie  Iszej  z p o ł u d n i a  od być  się ma-  
i ącej ,  znajdować się raczyl i .

Komisja  R ządo wa  S p r a w  W e w n :  i D u c h o w n y c h , u* 
dzi r l aiąc  W .  Janowi  S zczurow sk iem u ,  na wł asne  i ego 
żądan ie  uwolnienie  od o bo wi ązk ów C z ł o n k a  R a d y  O pi e ­
k u ń c z e j  z a k ł a d ó w  d oh r oc zy n ny e h  Powia tu K ieleckiego , 
oświadczyła  one tnuż  s ł u sz n e  ze wszech m ia r  p o d z i ę k o ­
wanie,  za gor l iwe  i p e ł n e  poświęcenia  prace;  k t ó r ych  Mąż  
t en ,  iak nam wiadomo,  i edyni e  t ylko z p owodu p r z e n i e ­
sienia swego mieszkan i a  do W a r s z a w y ,  z tąż  R a d ą  p o­
dz ie lać  nie b y ł  w możności ;  lecz k t ó r y c h  owoce,  nieo- 
mieszka  on bezwąt pieni a  pr ze l ać  na z ak ł a d y  d o b r o c z y n ­
ne ,  pośród k t ó r y c h  da lsze  swe p e ł n e  z as ł ug  życie  p r z e ­
pędzić  zam e r z y ł .  W  W a r sz a wi e  5go Lis top:  1 84 5  r.  
P.  Z .  O .  S z e f a  Biura  R a dy  G ł ó wn e j  O p i e k u ń c z e j ,  K u-  
b inkow ski. ( R e d a k c j a  Ku r je ra  dodaie  wi ad o mo ś ć ,  że 
ten Sz an own y Jan  S zczu ro w sk i  i e s t E m e r y t ,  k t ó ry  p r z ez  
lat  50 iako u t al entowany Ar t ys t a  sceniczny i o z d o b i  na ­
szych O p e r ,  s ł u ż y ł  Publ icznośc i ,  i zawsze t ak swą n i e­
z ł o m n ą  gor l iwośc ią  iak r ówn ie ż  mi s t r zo ws k i m t a l e n t em  
zado wa la ł  s ł uchaczów i n a d e r  sp r awi ed l i we  o t r z y m y w a ł  
ok l ask i .  Teraz^ s łyszeć  go m o i n a ,  gdy swój g ło s  po świ ę-  
ca Chwal e  B O Ż E J ) .

J u t r o  o godz: 6tej  wieczorem , odbędzie  się  Posiedze­
nie  C entra lne  Warszaws: Tow: Dobroczynności .

G łó w n a  K assa  O szczędności. W  t y g o d n iu  u p ł y -  
n i on ym do dnia 28  Pazdz:  (9  L is to p; )  r . b .  w ł ą c z n i e ,  w y­
dano k s i ą ż e cz e k  n o wy c h  17,  na k t ó r e ,  tudzież  na d a­
wniejsze  w 2 4 5  wn i os ka c h ,  z ł o ż o n o  Rs r :  1,Q65 k.  9 0  
( z ł .  7 , 1 0 6 ) .  Na ż ąd a n i e  28  U c z es tn i ko m  wyp ła co no  
( p r ó c z  p r o c e n t u  za r .  bież:  Rs r :  6 k.  9 2 y z ) ,  R*1- 6 *
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kop.  56 (z ł .  4 , 197  gr.  2) ,  i umorzono książeczek 
oszczędności 12; przeto Uczestników 3 ,547 ,  posiada ka­
pi t ał  Rsr: 95,881  k.  7 5 7 z  ( z ł .  639 ,211  gr.  21) .

Wczoraj  Członkowie R esu rsy  K u p ieck ie j w dalszym 
ci. gu obchodu ćwiei ć-wiekowego istnienia t*'jże, nader  
przyj emnie biesiadowali.  W  czasie obiadu spełniono 
toast, wymieniając nazwiska Założyciel i  tego s towarzy­
szenia.  ( T e  imiona by ły  umieszczone w Numerze  290 
Kur je r a ) .  Następnie ieden z szanownych założycieli  
J W .  Referendarz  Stanu M in a so w ic z ,  miał  stosowną 
pr zemowę.  Spełn iono za zdrowie ter -źniejszego i p r ze ­
sz łych Dyrek to rów  Resursy,  (k tórych  nazwiska tokże 
by ły  wymieniane w tymże Nrze Kurjera) ;  za pomyśl ­
ność stanu Kupieckiego,  z którego ta Resursa pow-ta- 
ła ,  i za zdrowie gor l iwych Człouków Komitetu.  Il ie- 
siaduiąeych by ło  80.

Księgarnia G. S en ew a ld a  ma zaszczyt  zawiadomić 
Szano: Prenumeratorów,  iż o t rzymała dalszy ciąg dzieła 
S z in k U i: O w y is z e j  A rc h ite k tu r z e ,  zawieraiący plan i 
widok Gezarskiego pałacu O ria u d a  na K rym ie .

Gazeta Policyjna donios ła ,  ż,e Policja tutejsza po­
nowiła  zapobieżenie przeciw grom azardownym po Ka­
wiarniach,  Szynkach i miejscach publ icznych,  zwłaszcza,  
ż.e wyśledzono,  iż w Kawiarni przy ulicy Sto-Jańsk i -j 
N r  3,  z tej szkodl iwej  gry  wynikły  bezprawia,  wyko­
nane przez szuleruiących po ca łych nocach lokaiów, 
markie rów i t .  d . ; którzy,  iako leż ut rzymuiący Ka­
wiarnię ,  pol icyjnie zostali ukarani .  Szczegóły są u- 
mieszczone w Nrze  308 tejże gazety.

W czoraj w Redak:  Kurjera  złożono od Bezimiennego 
dla ochron ubogich Dziatek zł .  10, i od tegoż zł .  5 dla 
ubogie j Niewiasty kaleki .  Złożono oraz 6 koszul  od R. 
D.  dla kaleki  w domu Elerta.

Jak p rzewidywal iśmy,  babie  la to  w tym roku,  wypa­
dło  pomiędzy dniem W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  a  Świętym 
M a p . c i N E M .  Jest  ono nieco sta re  ale ia re . Od k i l ku  

dni  lataią po polach inassy paięczyn zwanych babie la -  
to ;  w ogrodzie S a sk im  niektóre  rośl iny puści ły  powtór­
ne listeczki wtenczas właśnie,  kiedy L is to p a d  pozrzuc. . ł  
s tare;  pogodś t rwa najpiękniejsza;  w dzień s ł ońce ,  a 
w nocy xiężyc  przyświecaią wesoło,  a o n iektórych go­
dzinach powiet rze  bywa tak c iepłe ,  że przechadzaiący 
w lżejszych ukazuią  się ubiorach.  Taka  Niedziela iak 
wczoraj ,  przydała- się wielce.  Ruchu na mieście było 
du /o ;  Publiczność wszelkiego stanu napełn i ała  ulice, a 
drogi  wiodące to do K olei że la zn e j,  to do przyj emnych 
oke l i c  W a r sza w y ,  przebiegane by ły  bezustannie kilko- 
i z ędnemi  Szeregami ekwipażów lub dorożek.  O m nibusy  
n ie  próżnowały także.  Weso ł a  to iazda om nibusem . J e ­
śli  są w nim znaiomi,  wita się ich z radością; ieśli ich 
ń i e  ma,  t owarzyski  ten sposób iazdy tak iak podróż wa­
gonami ,  dyl iżansami albo statkami parowemi ,  ułatwia

znaiomość; zawiązuiestosunki  zażyłości  z ł ymi  wszystkie- 
mi co chętni  rozmowy,  mniej są uważający na znaiomość 
bez form poprzedz  .iącej ią prezentacji  zabieraną.  Z re­
sztą zaprzyjaźnienie takie t rwa niedłużej  iak i podróż,  
bo zdi r za  się nieraz,  że spotykające się w tym sposobie 
osoby,  roz j eżdż i i ąc  się w różne s t rony,  chyba na doli­
nie J ó ze fa ta  zobaczą się znowu.  P rzy  dniu dość k r ó ­
tk im trzeba by ło  wcześnie powracać do domu,  a że wie­
czory p rzed -a d w en to w e  od a d w en to w ych  pod wzglę­
dem długości niewiele różnią się, dla uprzyjemnienia  
takowych zabawiano się w towarzystwach pryw- tnych .  
Doniesiono nam, że by ło  kilka iakby od niechcenia ba- 
l i ków,  w których więcej szczera wesołość, aniżeli wy- 
st«wność, więerj skoczna p rzyg rywka ,  aniżeli formalna 
muzyka ,  do chętnej  zabawy i wesołych tańców p r ze d ­
stawiły pole.

S p ro s to w a n ie . W  wcześniej wyszłych exemplarzach 
wczorajszego Kurjera ,  na Iszr j  st ronicy w wierszu 16, 
zamiast roku 17 79, być powinno 1179.

Wczo ra j  w Wie lk im  Tea tr ze  na 87inem przedstawie­
niu N iem ej z P o r tic y , wszystkie miejsca by ły  napełnio­
ne. Przywołani ,  JP.  D o b rsk i 2-k roć ,  tudzież JPanny 
R iw o li  i M ią szc zy  n sha . W Rozmaitości ,  po przedsta­
wieniu l t o m e d j i  U bogi P o e ta ,  w której  pe łen  gor l iwo­
ści i talentów JP.  J a s iń sk i  wykona ł  główną rolę z po- 
wszechnern zadowoleniem Słuchaczów,  tenże Artysta 
nagle tak bardzo zas łabł ,  źe w zapowiedzianej Komcdj i  
P ią tro  w yże j, wystąpić nie mógł ,  i dano A n to n ie g o  i 
A n to s ie .

Do K a ssy  O szczędności P ło c k ie j ,  w dniu 21 Paź­
dzior: (2  Listo): r. b. ,  42 Uczestników, z łoży ło  Rsr: 66 
k.  75 czyli zł .  445;  zaś w dniu Pazdz: t. r .  Ucze­
stnik I odeb ra ł  Rsr: 4 k. 35 czyli zł .  29; a cały kap i t a ł  
p rzez  398  Uczestników posiadany,  wynosi Rsr: 4 , 136  
k. 61,  czyli zł.  27,577  gr.  12.

A n g l ja .  —  Królowa 30go z. m. w towarzystwie swo- 
iego Małżonka,  znajdowała się na poświęceniu nowej 
sali i bibl joteki s zkoły prawa w L in k o ln  I n n ,  poczeui 
daną była  uczta na 500 osób; wieczorem dwór wró ­
ci ł  do W in d s o r u .  —  Gube rna to r  ieneralny I n d / i  
wschód: J enera ł  H a r d in g , uda ł  się ku granicy p ó ł ­
nocnej na 18 do 20 miesięcy.  P. \J u d d o k , zastępuie 
go w K a lku c ie . —  P. I I  ag  hor 1 1  w przeciągu miesią­
ca p r z y by ł  z lu d / i  wschód: do Ang l j i ;  poczta d rogą  
zwyczajną przez F ra n c ję , ieszcze nie p rzybył a .

F ra n c ja . —  31go z. in. odbyła  s ę narada ministe­
rial  na w pałacu T ju le r ji , podobno w celu zastąpienia 
Mar szałka  S o u lt  (Su i t )  w ministerstwie wo jny;  g ł o ­
szą, iż Marsza łek  chce nawet  złozyc prezesostwo Ra­
dy.  J ene ra ł  S zn e jd e r  ma ot rzymać ministerstwo woj­
n y . —  Xżna Jo in v ille  (Zuęwi l )  co dzień spodziewa się 
rozwiąsauia.  Kanclerz P. P a sq u ier  (Paskje)  i W .  Re-



ferendar* izby Parów, otrzymali rozkaz od K, o h  za 
pierwszem wezwaniem udnc s i f  °  rtC,u , J u e r J 

R/.ad ma wspólnie  z Anglją przeds.ęwziąsc wypra-  
! r . .  . , '/Ko-, z. m. w szystkie  woj-

"— L/.ad ma wspólnie  z A n g l i i  r  « ‘ .i •
j  " , ,  , ,   Z g o ,  z. III. w szystkie  woj-

" ?  d o  A l a d a s a s k a ’ U. —  ® „  r  “ , ■ e
ska  p r z e z n a c z o n e  do  O n —  z P o r t  H  a n d r ,  by y  i uź  
aa  S t a t ka c h .  -  Z z a c h o dn i e j  prowincji O r — z ;
A.. • , • r, s k u t k a c h  k a t a s t r o ł y  Ł \ i i k o -
WnTJ ° 1 / Wę, ^ I ' l w v l a t a n i a k )  pod D szanim  a  G a s a u t.  vymka M o n t a g n a c  (Motani ) Y
G łowy p c l . g l y c h  Francuzów lako trofea przesyt,  n 
były  yz iednego pokolenia do drugiego, przez co upo­
wszechniło sic  wzburzenie um ys łów  m iędzy  A r a b a -  
n i .  Z w ia /e k  'miedzy M a k a r a  a O ra n em  .est  prze­
rwany.' Ludzie z pokolenia B etu  S z a g r a n s  zamordo­
wali k i lku  poiedyńezych irzdzcow którzy znajdował,  
sif  na lei drodze. Hu M a i*  « ł  w gory D szu r-
J i  -1 P leplych mu p o k o leń ,  -prosiło Francu-
d iu r - j;  k ilka P f 1̂  ^  o d w L i ą  wiadomość iakoby

ow °  Piz e  / g \  m i a n o w a n y  b y ł  K a r d y n a ł e m .
A rcy-B iskup w ' ' i. I „ m n rvr ie re
—  W  gł°*?°'*°>, *e . J, T n n n  1 1
(L am orysfer)  kazał w pien wyciąć 1 ,0 0 0  Arabów,
r ,-  • r  A A A  W wymordowaniu korpusu P u łkow n i­
ka5' M o n t a n i a k . -  18go » •  S z e r y f  M a - a  w 3 0 0  
koni w y k o n a ł  a Itak na pokolen ie  ^ a^ em  D a ro g h u  
pod M o sta g a n cm .  P odpu łkow nik  Mellinet kazawszy  
piechocie sp iesznie  za nim ruszyć, ty lko z 6 0  lezdzca- 
caini odegna ł  nieprzyiaciela , na drodze zatrzymał się ,  
aby czekać na p ie c h o tę ; Arabowie biorąc to za znak  
obawy, powtórnie atakow ali;  w tem p r z y b y ł  inny od 
d/i  ł  azdy franc: i zm usił  „iepr/.yiacaela do ucieczki,
niezadługo p rzyby ła  i piechota, poczem nieprzy,ac.el  
niezatliug p 1 J P u łk o w n ik  G e ry  działa
nie siniał zblizyc się ‘ I ł o n z  m
z nomyślnym skutk iem  w okolicy M a s k a ry .  14go  z .m .  
Arabowie pod te m łe  miastem podpalili  obo t  A u ise re ;  

• At an odeen-noiednak  Arabów. —  XŻg h o rd o  za- 
z ,  P° R e rry e r  (B e r je )  na zaślubiny sw ońj Siostry.
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■ i „ „ . i , ™  b y ł a  p r a w i e  i e d n o c z e s . n e  w z m i a n -  
^ . Y h  p r z y k ł a d a c h  n a d z w y c z a j n e j  d ł u g o l e t n o s c i .  
W  r 1 7 7 5 ,  u m a r ł  w m i e ś c i e  S ia r a  w F ern a m b u h u  
w o j s k o w y  P o r t u g a l s k i  w y ż s z e g o  s t o p n i a  A n d r z e j  F i d a l  

N e g rA ro s , l i cz ą c y  w i e k u  lat 124 .  T en c z ł o w i e k
• 1 1___- -____ S.inSn >» ri rn ir non

? [Kegniros, u c ^ y  .... , * . , ,
iwsze dobrej pam ięc i ,  a do końca życia zdrowych  
.p e łn ie  zm y słó w  uży w a ł .  Będąc .eszcze r 1 7 , 2

  /> n n u e i p p h n a  Z d l ł l d  O C U Z I O V k S K l
i pe łn ie  zm yssow u o j —  ---
y ł .s /ym  Kapitanem, z powszechną zaletą Sędziowski
L d  sprawował.  M iał  3 0  synów . => córek ,  a z tych
I wnuków, 52 prawnuków, 42 praprawnukow, a żutych
izeze 26c iu  w piątym iuŻ pokolen iu potomkow A tak  
,to,„siwo iego l i c z i y  osób 188 d o sz ło ;  z tych^w r 
173 ieszcze g łó w  149 ż y ło ,  w w.elkiej między sobą 
dności i w wielk im  ku osobie swego P a t r y a r i h y  p - 
anowaniu. Następnego  r o k u ,  to test l n t > ,  u-

,-ł w L o ta r y n g j i , P. 1st w o n  f lo r w a r /k  , rodem  
W ęgier  Kawaler orderu Ś .  L u d w i k a ,  dawny Kapitan 
wojsk F ran nu zkich , przeżywszy lat 112 ,  miesięcy 1U 
i dni 26 .  Zdrów b y ł  c iągle ,  m ało co przed .śmier­
cią o d b y ł  podróż dosyć o d leg łą ,  ladąc wierzchem na 
koniu. (T ę  wiadomość także w r. 1775  umieściła Ga­
zeta Warsza:) . (Jednym z Potomków pierwszego szano­
wnego starca, iak zdaie się, iest Jenerał ! u la ł ,  któ­
ry odznaczywszy się w tych czas .ch  iako Dowodzca i 
Minister, b y ł  w r. 1843 Prezesem Rządu w P eru ).

JF łoch y-  __ 23go  z. m. o lej  w południe parostat­
ki Rossyjskie  R s s a r a b j a  i K a m c z a tk a  zawinęły do 
Pn/crrno  Noc poprzednia była  bardzo burzliwa; dniein  
wprzódy p r zy b y ł  statek sardy,'iski U  M a lfU a io , z C e ­
sarską s łużbą  i bagażami; N. C F S A R Z O W A  przy  
wylądowaniu zdawała się być utrudzoną, a N. G L o A tto  
W . X ifżn iczka  Ol.cA i X żę  A lb re c h t P ru sk i  bardzo 
dobrze wyglądali.  Ludność pomimo dżdżystego po­
wietrza, zgromadziła  się  l icznie  na drodze ,  którędy  
orszak p r z e ie ż d ż a ł ; każdy pragnął widzieć dostojną  
Monarchi l if  przybywającą z stron tak dalekich, szu-  
k ć polepszenia zdrowia na południu. W ie le  niewiast  
średniej klassy w p ięknym  dyalekc ie  s y c y l i js k im  w y ­
nurzało swój spó łudz ia ł .  Powietrze wieczorem 2 3 g a  
z . m .  b y ło  nieco c h ło d n e ,  dla tego N. Cesarzowa mało 
mogła oglądaćczarowny pałac i p r z y le g łe  ogrody prze­
znaczone iej na mieszkanie; udała się  ieduak na taras 
przy ty kaiący do iej pokoiów. N. Cesarz zw iedził  park i 
kilkakroć w yn urzy ł  swoie zadow olen ie ,  z powodu u- 
rządzenia i przygotowań iakie poczyniono na przyję­
cie' dost' jnej iego M ałżonk i,  a to Intendentowi X ż n y  
R u te ry ,  Panu F ia m in g o .  Następnie Monarcha odwie­
d z i ł  Xcia S e rra  d i  F a l i  o w bli/.kiej willi ,  gdzie m ie ­
szka X żę  A lb r e c h t.  N .C E S A R Z  podziękow ał za hono­
r y  dla tego zaniechano salwy armatniej i dzwonienia.  
N .'C E SA R Z  i W ielka X czka  ObGA otwartym poiazdein  
i po cyw ilu 'm u udali się  do miasta. Następnie wy ższe  
w ładze  zaproszono do Cesarskiego s t o ł u ,  wszystko bez  
okazałości.  24 g o  z. m. przybyli  do P a le rm o  Xiążęta  
Sardyńscy J en u i i Sabaudzki K a r y n ja r i;  nazaiutrz sp o ­
dziewany b y ł  Kroi Bawarski.

R o z m a i to ś c i .—  P od  P a r y ż e m  istnieie h a nd e l  zwi e­
r z y n y  z t ak im s z y l d e m :  S k ła d  z w ie r z y n y  i  p t a s t w a , 
d l a  m y ś liw y c h  n ie p o m y ś ln ie  p o lu ią c y c h  W r a c a i ą c y  
z polowania  a ina torowie  ł o w ó w ,  k t ó r y m  Bogini  U y a u a  
nie  s p r z y i a ł a ,  z a k u p u i ą  t am zaiące,  k u r o p a t w y ,  a by  nie 
wracać z p r ó ż n ą  t o r b ą  do s t o l i c y . —  T r y b u n a ł  h a n d l o ­
wy D e p a i t a m e n t u  S e k w a n y , z a d e c y d o w a ł  n ieda wno  na-  
s t ęp ui ącą  s p r a w ę :  W y d a w c y  d z i e n n i k a  I l lu s tr a t io n  o d  
la t  k i l k u  wyda wa neg o,  zapozwal i  wydawcę  no wo- og ło -  
s z one go  dz ie nn i ka  I l lu s tr a t io n  d e  la  je u n e s se ,  o nad­
użycie  t y t u ł u  p i sma.  W ydaw ca tego ostatniego pisma,
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dowodz i ł :  że I l lu s tr a t io n  de la  je u n e s s e ,  wychodzi 
w formacie in  o c ta v o , a tamto in  f o l i o ;  io  jego 
pismo wychodzi raz w miesiąc,  a tamto co tydzień;  
że iedno Unsztuie 30 f ranków,  a drugi e 6 franków; że 
ledno wychodzi w ok ł a dce ,  a drugie t e z  ok ł a d k i ;  po­
mimo tego,  Sąd handlowy nieuwłaczaiąc bynajmniej  do­
brej  wierze ,  w iakiej Redaktor  dziennika I l lu s tra t io n  
de la  jeu n esse  móg ł  mieć zamiar wydawania pisuia swe­
go, bez szkody wydawców I l lu s tr a t io n , uznał  wszak­
że, źe ponieważ Redak to r  pierwszego pisma pierwszy 
uży ł  t y t u ł u ,  wtenczas kiedy żadne pismo tego nazwa­
nia nie wychodziło we F r a n c j i , s tał  się przeto iego w y -  
ł ącznym właścicielem, i prawo tej własności winno być 
szanowane.  —  Wieśniak na iarmarku maiąc powieszo­
nych na plecach ki lka skórek k tór e kupi ł ,  zapat rzy ł  
się w t ł oku  na małpę  przed menaźer ją  i nie zważał  co 
się za nim działo; w tein przebiegły złodziej  stoiąc za 
n im ,  p r zyszył  owe skó rk i  do swego surdutu ; a ude­
rzywszy wieśniaka po ramienia,  zarzuci ł  na swoie ra- 
mię iego skórki  i rzek n i e : «A gdzie twoie skórki?  wi­
dzisz,  ukradl i  ci ie; gdybyś tak b y ł  zrobi ł  iak ia i p rzy­
szył  ie do sukmany,  to byś b y ł  ich nies t rac i ł .» Na 
tak iasny dowód,  wieśniak ani słowa nie r z e k ł ,  a z ł o ­
dziej poszeał  ze skorkami .  ■—  P i ze c zu c ie .  W  Kolonji 
chłopak  żadnym sposobem nie chciał  pójść gdzie go 
posłano,  aż Matka porządnie  go wy szturchała i p r zy ­
nagli ła ażeby poszedł ;  biedny miał  przeczucie; r ozbry­
kane bowiem konie z p w< z im, roziechały go, i został  
na miejscu. T rudno  opisać rozpacz M a t k i . —  Hukowe 
drzewo,  iak świadczą iuż niektóre pisma z doświadcze­
n i a ,  są naj lepszem schronieniem p rzed bu rz ą ;  gdyż 
ies /cze nikt  nigdy nie widział ,  ażeby w bukowe  drze­
wo piorun uderzy ł .

PR ZYJEC HALI  do W A R S Z A W Y .
X iaże  Galiczyii Sacz.elnik W oienny  /.Kalisza; Kochański VVi- 

k ln r  Dok: z K ar lsbadu ;  K ru z j  Karol K upiec  z Pruss ;  K om iro-  
wski J ó / e f  O h}:  z Gdań-ka;  T ep l i tz  Bened. z Pruss; Torszm jd t  
L udw : k u p :  z L ipska;  W o łk  Kri  d: Tok: z Pruss.  (G. P.)

U O N I E S J E N I A . .
Podpisany ,  mam honor  di.nieść W  W. Panom Fabrykantom , 

że tnaiąc urządzoną  F A R  BI \ R N I E  do w szelk ich  W Y R O ­
BÓW z żelaza i metalu, mianowicie rznięc ia  Szrub  w rozmai­
ty ch  gatunkach i t  p. p rzedm io tów , p rzy jm nię  wszelkie  ob- 
stalunki; a moieiu s taraniem będzie w y konyw ać  ie z w s z e l ­
k ą  akuraluością .  T a k ż e  mam przezemnie w ypracow anych  
k ilka garniturów OSI tak zwanyrh  Patentowych.,mogących być 
u ż j tem i  do K are t  lub Koczów.—- Mieszkam p rz y  ul: K rak : -  

‘ w domu dawniej Szi  manowskirh ,  a teraz P. L o tw e
r,i' u l i .  Polecam się łaskaw ym  względom.

L ud w ik  D om ański- T o k arz .
P L A S T E R  w y g u b i a j ą c y  o d c i s k i ,

I lasti i ten wyśmienity , aprobow any ,  k tó rego  skuteczność zo­
sta ła  uznaną tak zagran icą ,  iako też p rzez  wiele Osób t u ­
t e j sz y ch ,  niezawodnie w krótk im czasie w ygubia ią ry  O dci­
s k i ,  iest do nabycia w Sklepie  Ubogich. . K. Z a jy isza

M IE 3 Z K V N IE  sk ładające się z 2cli P okoi ,  wraz  z K u-  
chnią, na Im pią rze p rzy  ulicy Nowy św ia t  pod Nr 1310, 
świeżo odmalowane, a gdyby  p o t rzeb a  było  i ze Stajnią, iest  
do wynaięcia  w każdym czasie do Nowego ro k u  lub miesię­
cznie, za  pomierną cenę. W iadom ość u T a p ic e ra  w tymże 
domu.

R ozmaite  K S IĄ Ż K I  dotyczące M edycyny i Clii * 
r u r g j i ,  z k tó ry c h  powiększaj  części w ięzyku 
francuzkim; rów nie  dwa F O R T E P J A N Y ,  ieden 
więcej, d ru g i  mniej używany, są do zbycia. 

W iadom ość powziąść można przy  u licy  Podw al pod N r  518 
w oficynie, lub na Lesznie pod N r  682.

1SS8 ^  s P r z e d a n i a  M E B L E  w różnych 
LĄ  fasonach, iako t o : g a rn i tu ry  pal isandro-  

? ¥ %  we * mahoniwe, z wysłaniem i bez; na­
być ra< źna za  um iarkow aną cenę pod 

752 p rzy  ulicy E lektora lnej ,  obok  K om ory .
KOCZA K lekki z fordekiem, na parę lub iednego 
konia, w dobrym  stanie, iest do zbycia  pod Nr 749 
p rzy  ulicy Elektoralnej .  Wiadomość u Pana Ste- 
fani S iodlarza,  do p rzedazy  upoważnionego.

OSOBA uzdatniona,  maiąca pozwolenie od Rzą<lu 
do udzielania  M uzyki,  ma ieśzcze parę  godzin wolnych.  
Osoby chcące zaszczycić ią swem zaufaniem, zgłos ić  ’ 
się raczą d« S k ładu  Nut muzycznych G. Senewalda 
p rzy  ulicy M iodowej.

Podpisany Lekarz  wolno -prak tykui ący,  przybywszy 
z Miasta Lublina do Miasta Sochaczew a^  i tamże na stałe 
zamieszkanie osiadłszy:  ma zaszczyt polecić s ę ł a sk a ­
wym względom Szanownych Obywatel i  Miasta i okolic; 
oświadczając przy tein, iż chorzy u b o d zy  ot rzymywać 

poradę l ekar ską  bezpła tną ,  codziennie od godzi­
ny 7 ni ej do 9 lej rano i od 3ciej do 5t  j -po po łu ­
dn iu .—  Samuel  F iig e l , Lekarz  klassy pierw zej.

W  pośród  innych p ap ie rów , zagubione zostały dwie O B L I­
G A C J E  z pożyczki 42 miljonowej,  a m ianowicie :  z St rji 
1907 N r  95,344,  i z Serji  2646 Nr 132,253. Ł ask aw y  Z n a ­
lazca raczy  takow-e odesłać do Redakcji  Gazety I l /ą d o w e j ,  
za p r zy zw o i tą  nagrodą; z zagubionych bowiem p ap ie rów ,ża ­
den uży tek  z rob iony  być nie może, a co do Obligacji ,  s to ­
sowne ostrzetrzezenia gdzie należało,  poczynione zosta ły .

KANTOM STMF^CZEN
Guwernerów i G uw ernan tek  na  rogu  u licy  D  aniele w ic  to- 

w sk ie j i B ie la ń sk ie j N ro  606.
Poleca się względom Szanownej Publiczności.

Nathanael S t r in ^ r a e b e r .

Dziś rano ciepła  s topni 1. W czo ra j  w południe  7.
T E  VTR ROZMA1T:. Dziś,  9ty  raz O d lu d n i i P oeta. 16ty 

raz O in o n a  p ierw szem  p ią tr ze .—»• Ju tro ,s to sow nie  do zdrow ia  
A r ty s tó w .—  C horzy :  J ł jauie B y w a c k a , CJiobrzyńska E stc lla .  
J P P .  J a s iń sk i , Ż ó łk o w sk i, K a ra s iń sk i.

J u t r o  w Handlu M-aiew s k ie g e  p rz y  u licy Bednarskiej, na Śnia­
danie :  G L S ,  Zaiąc, Po lędw ica ,Sz tufada ,  P ieczeń barania i bu­
ło,:sha Schab Rozbralc l  Befsztyk, Zra ,.y, Po traw a  z juilard, 
O/.or , Mostki,  h o th  t y .—  Ob a ł  Zupa  z Ja rzyn ,  Ro-ół Sztuka 
mięsa, Mostki ,  Sztufada, Cielęc ina.


